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a u s t r y a .

Zdarzenia W oienne,

Podług R e l a c y i  X i ę c i a  d e  K o b u r g a z  
d o  1 4 g o  M a j a  f i e g a i a c y c h  o  a t t a k u 1 n i e -  

p r z y i a c i e l l k i m  d o  f o r t e c y  %
p u i ^ c e  ' w i a d o m o ś c i .

D n i a  s>6go K w i e t n i a ,  g d y  p r z e d f i e -  
W z i e t e  w z m o c n i e n i e  t e y  f o r t e c y  nie b y  o
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iikonczohe, attakował ią nieprzyiaciel; 
forpoczty nafze cofnęły fię ku rzśce Lyss , 
o godz. 6, w  w ieczór przym ufił nieprzy­
jaciel Jenerała Hanowerfkiego Walmoden 
do opufzcżenia Cowtrdy  , i do cofnienia 
fig do Harlebeck. M ofty na Lyss chcia­
no pozrzucać, lecz nieudało fię wcfzyrrt.

Ponieważ nieprzyiaciel zdążał do at» 
lakowania Miafta, dla tego poczyniono za­
raz potrzebne urządzenia z ftrony nafzey. 
Dnia l i g o  otoczył nieprzyiaciel Miafto 
ze ftrony rzeki Lyss; przym ufiw lzy na­
fzych tam ftoiących fłrZełców do cofnie­
nia fig.

Dnia 28. i 29. nieprzyiaciel otoczyw fzy 
miafto, z w yfypan ych  bateryi zaczął bom­
bardowanie* Ogień nieprzyiacielfki i rzę- 
fifte bomby zapaliły miafto , nieprzyiaciel 
w zy w a ł na imie ludzkiego rodzaiu Jene- 
nerała i M agiftrat do poddania fig , lecz  
ipu odpowiedziano, że fię nie poddadzą.

Dnia gogo gdy magazyn prochow y 
zapalono , i fpofobu bronienia fię iak tią 
p ó ł dnia niepozoftało b y ło , na złożoney 
radzie woiennsy uchwalono : aby garni­
zon fig przerżnąć ulitował j 20a  ludzi
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z 6 armatami w  fortecy zoftało , a refzta 
garnizonu przerżnąć fię ufiłowała.

Stało fię tak o godz. i. z  rana; ode­
brano rńeprzyiacielowi przedmieście ie» 
dno od Courtray, lubo ze ftratą nafzą; 
przyfzło  do potyczki na b agn ety, i tu 
nafi znaleźli przechod; z armat i rę cz­
m y  ftrzełby nas rażono wfzędzie ; wfze- 
lakoż o godziiiie lo tey  pierwfza kolnmna 
garnizonu wym alzerowanego i ocalone­
go ,  a potem refzta do Roujfelaere przy* 
była.

Podług Relacyi Jenerała Majora B a­
rona de Salis d. K w ietnia po ufunię- 
ciu fię nafzych w ó ylk  do fortecy Ypern  
otoczył nieprzyjaciel tę fortecę w  odle­
głości poł mili ; znowu atoli d. Igo i 2go 
M aja ulunął fię nazad.

Podług Relacyi Xcia de York  z gło- 
w ney kw atery Tournay pod ioym M aja 
attakował nieprzyjaciel iego lewe fkrzy- 
dło, a lubo w  początkach odpartym zo­
ftał ; gdy atoli natarł na flabe korpus na- 
fzego Jenerała Bu/che, przym ufił ie do 
colnienia fię ; a tak kommunikacya mię­
dzy Xięciem de Y ork^ i Jenerałem C/er-
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fayt przecięta zoftałs, Po odebraney te y  
wiadomości pod Komendą Grafa As K in -  
Jky 10 batalionów piechoty, a 16. fzw a- 
dronów iazdy na pomoc Xcin de Y ork  
poftano.

Od A rcyx ięcia  Ferdynanda z M e- 
dyolanu pod Isym  Maia nadefzła wiado­
mość: że nieprzyiacielfka kolumna z ftro­
n y Delfinatu a mianowicie od M ont D au - 
■phin do Piemontu w  broczyła , i opano­
w ała zamek w górach M ir ab o n , tudzież 
naygłow nieyfzy wchód do Lucerneóikiey 
płafzc zyzn y .

G d y takow ym  fpofobem po teyftro - 
nie p rz y  w ypaśdz mogącym zbliżeniu fię 
nieprzyiaciela kray ieft otw arty; d la te­
go od armii nafzey D yw izya  I. z A f ł i  
do Alba  pomafzerowała dla zatamowa­
nia dalfzych nieprzyiaciela zamiarów.

P O L S K A .

Z  W arfzaw y dnia 27. Mefja.

Poftowie Zagranicznych M ocarftw 
Nuncyufz A p o fto lik i, Minifter A n giel­

s k i ,  Szwedzki, Hifzpańlki, Cefarłki, Sta­
nów
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nów Hollenderlkich, D w oru Saikiego, i 
Rezydent Kurlandlki podali Notę do JP. 
B z ie  dnfzycki ego iednego z Członków  
Deputacyi Intereffów zagranicznych, pro- 
fząc o uwolnienie arefztowanych Baro­
na ~ dt A f c h i  de Bubler M iniftrów roffyi- 
Ikich; na którą notę JP. Dziedulzycki 
odpowiedział: ze winne wfpommonym 
olobom w zględ y dla ich rangi i doftoień- 
ftw a oddaią ' fie , a względem dalfzego 
z temiż poftąpienia na rolkaz N ayw yż- 
fzego Naczelnika tak D ep u tacya, iako 
też Rada oczekuie.

Kościufzko pod 8. M aja w ydał no­
w ą proklamacyę do O bytoateli, w  k tó ­
rey nakazme uzbroienie wfzyftkich miefz- 
kań có w , obwarowanie miafta okopami, 
przyfpobienie iak naywięcey broni, ar­
m at, amunicyi, i żywności.

W ydano rozklaffyfikowanie ofó"b ód 
poboru uwolnionych, i ordynacyę dla 
Deputacyi indagacyiney, którey iefzcze 
12, Członków dodano,

Stolbwnie do rofkazu N ayw yżfzego  
Naczelnika rofkazano W oytóm  C yrku ­
łowym  podadź dokładny opis tych  w fzy ft­

kich ,
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kich , którzy w  dniach 17. i TJ? fzcze- 
gólnie fię dyftyngw ow ali, a C yrkuło­
wym  Komendantom, Tyfiącznik&m, Tęt­
nikom i dziefiętnikóm prz£pifano obowiąz­
k i , które tak wczafie allarmu, iakoteż 
wczafie wolnym  pełnić maią.

W ydano odezwę do PolFeflbrów dóbr 
tak świebkich, iakoteż duchownych, aby 
nakazanego poboru na fwe dobra i intra- 
t y ,  nie w ażyli fię rozkładać na rolników 
i włościan pod furową w  Sądach krymi­
nalnych odpowiedzią.

Uczyniono także Proklamacyg wzglg- 
dem D yilyd en tó w , z e  ich nie flufznie i 
płonnie obwiniaią n iek tórzy , iakby z 
nieprzyjaciółmi O y c zy zn y  porozumiewać 
fie mieli. Zalecono P o licy i, iżby .przy- 
bywaiącym D ezertyeróm  Prujkim  po 2* 
C ze rw . Z ł. na rękę dawane były.

Przepifano prawidła poftępowania 
dla Deputacyi do dawania Pafzportów  
w yznaczoney.

Dnia Ii* M aja za Dekretem Sądu 
kryminalnego powiefzony zoftał w W il­
nie SzwĄkowfki prze lżły  M arfzałek Kon-

fede-
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federacyi W ilefijk ity , a dobra iego (kar­
b o w i  f ą  p r z y f a d z o n e .

D n i a  I 5 .  M a j a  p r z y p r o w a d z o n o  d o  
W iln a  f c h w y t a n e g o  K u r y e r a  m o ł k i e w -  

i k i e g o  z  Petersburga d o  Berlina d ą ż ą c e ­

g o  k t ó r y  z a p e w n i a ł  : ż e  d n i a  3. M a j a ,  
k t ó r e g o  w y i e c h a ł  o  r e w o l u c j i  P o i f k i e y  

t a m  n i c  n i e  w i e d z i a n o ,

Korfak  P o r u c z n i k  m i ę d z y  Z o fu d k ien t  
i  S z c z u c in e m  n a p a d ł f z y  n a  A w a n t g a r d ę  
C ecyanorpa  B r y g a d y e r a  M o ł k i e w i k i e g o ,  

c z ę ś ć  l u d z i  i k l i k u  U n t e r o f f i c y e r o w  t u ­

d z i e ż  m a g a z y n y  z a b r a ł .  C ecy a n o w  p o y -  
m a w f z y  w  Ż ó ł t k u  b e z b r o n n y c h  O b y w a ­
t e l i  o ś w i a d c z y ł ;  ż e  n i e  w p r z ó d  ich u w o l ­

n i  ,  a ż  z a b r a n i  f z e r ż a ń c i  p o w r ó c e m  m u  
b ę d ą (, i n a c z e y  g r o z i ł  p o w i e r z e n i e m  o n y c h ,  

i c ś i i b y  m u  f ż e r z a n t ó % v  n ie  w y d a n o ;  n a  

t o  o d e b r a ł  o d p o w i e d ź  : i e ś l i b y  k a r a  ś m i e r ­
c i  n a  u w i ę z i o n y c h  P o l a k a c h  d o k o n a n a  

b y ł a , t e d y  z a  k a ż d e g o  z  n i c h  3 ,  g ł o w y  

S z t a b s o f f i c y e r ó w  w  IV U n ie  w  n i e w o l i  
b ę d ą c y c h  i o f e m  w y c i ą g n i o n y c h  o d p o w i a ­
d a ć  b ę d ą .  T e n  C e c y a n ó w  o b o z u i ą c y  n i e ­

d a l e k o  Zoiudka ,  m a  w i ę k f z ą  d a l e k o  l i c z ­

b ę  w o z ó w  n i ż  w o y f k a ,  t a k ,  i z  4 °  4 > °0 O , 

r o l n i k ó w  l i t e w f i u c h  z  w o ł a m i  * k o ń m i
przez
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przez niego zabranych wiozą p rz y  obo­
zie icgo łupy po domach obywatelskich 
pograbione.

Jenerał Igeljłrom ftoi pod Łowiczem, 
JVSochaczowie.Pruraków ieftbiizko looo. 
M ofty w  Troi ano wie, Zukowie i W il­
kowicach na każdą noc zbieraią, robią 
°k°py> gdzie nie ieft ziemia pialzczyfta, 
lub woda niepfuie.

Dnia w czorayfzego przybyli tu do 
W a rłza w y  Ignacy Potocki M arfzałek W . 
Litt. i JX. Kotiętay Podk. K or. prowa­
dzeni byli z wielkiemi oklafkami ludu od 
fam-ych okopów aż do Ratufza Starey 
W arfzaw y. JP. Potockiego lu d w yp rząg- 
fzy  konie}chciał c iągn ąć, ale w olał ón 
otoczony mnoftwem nieprzeliczonych o- 
byw atelów iść piefzo. O krzyki W iw at, 
i przeprowadzenie aż do famego Ratu­
fza cały ten widok czyn iły  okazałym.

Wiadomości z Krakowa nadefzłe 
g łofzą: że K orpus molkiewfkie przez 
Kościufakę pod Komendą Denifowa ieft 
zniefione, i że fam Demfów doftał lig 
Polakom  w  niewolę.
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